Protokół Nr 6/06

z posiedzenia  Komisji  Rolnictwa, Infrastruktury Wiejskiej,

 Ochrony Środowiska i Turystyki 
w dniu  22.08.2006r.

Obecni na posiedzeniu członkowie Komisji:

1) Mioduszewski Krzysztof;

2) Iwanowski Kazimierz;

3) Kłoczko Tadeusz;

Na ustalony,  3 osobowy skład Komisji udział w posiedzeniu wzięło 3 członków, posiedzenie Komisji jest w związku z tym prawomocne.

Ponadto w posiedzeniu udział wzięli:

1) Żukowski Wojciech.

Porządek obrad posiedzenia:

1) Ustosunkowanie się do projektu uchwały w sprawie zmiany granic okręgów wyborczych w Gminie Raczki.

2) Wolne wnioski

Przebieg dyskusji nad poszczególnymi punktami porządku obrad. Zajęte w poszczególnych sprawach stanowiska i wyrażone opinie. Przebieg głosowania nad podejmowanymi rozstrzygnięciami. Treść podjętych rozstrzygnięć (podjęte uchwały komisji stanowią załączniki do protokołu).

Ad. 1.
1) W protokole nr 4/2006 z dnia 23.06.2006 r. . zarzuciliśmy naszym władzom ( wiadomo oczywiście że chodziło o wójta) iż:

a) tworzy sztuczne okręgi wyborcze nie uwzględniając powiązań pomiędzy poszczególnymi wsiami

b) manipuluje wielkością i doborem wsi w okręgach wyborczych w celu pozbycia się niewygodnych radnych m.i członków Komisji Rolnictwa

c) lekceważy Radę Gminy nie pytając  jej o zdanie

d) lekceważy Panów Sołtysów

e) lekceważy chłopów mieszkających w w/w okręgach 

Pytaliśmy też jakimi kryteriami Pan Wójt się kierował tworząc w ten sposób swoją propozycję podziału na okręgi wyborcze. 

Minęło już dwa miesiące a ze strony Pana Wójta nie otrzymaliśmy żadnych wyjaśnień. Mówiąc językiem dyplomacji: (kłania się niezapomniany Wałęsa Lech) „Ani be, ani me ani kukuryku”. Dosłownie. 

Przyjęliśmy to ze zrozumieniem: Pan Wójt przyznaje się do tych zarzutów. Odczuliśmy też  pewnego rodzaju podziw. Inni by kręcili-smęcili-chachmęcili a Pan Wójt proszę: „Tak , to prawda,  lekceważę” - mówi nam odważnie prosto z mostu. Tą otwartość, szczerość, hart ducha, prostolinijność, powinniśmy wszyscy  zapamiętać i mieć we wdzięcznej pamięci w dzień wyborów.

2) W miarę upływu czasu nasz podziw dla Gospodarza Gminy zamienił się prawie w uwielbienie: Pan Wójt nie zmieniając stylu, po odrzuceniu Jego  projektu przez Radę, po raz drugi, na ostatniej sesji, przedstawia go w niezmienionej postaci. Widocznie po to abyśmy właściwie zrozumieli Jego  geniusz. Niestety, ponownie odchodzi jak niepyszny. Skarży się na nas , swoich radnych (sic!) u Komisarza Wyborczego: „ Już mnie nie słuchają, postrasz ich”. I nie napracowując się zbytnio, ten sam projekt wciska nam, jak dzieciom, do zatwierdzenia po raz trzeci. A my, prawdę mówiąc, wolelibyśmy żeby nasz Wójt, nasz Ojciec, porozmawiał z nami, wytłumaczył, popytał, poradził, zmienił to co nas drażni, ponegocjował. Ale widać jesteśmy wsiowe prostaczki i na polityce się nie znamy. W tej rzadkiej konsekwencji w działaniu, widzimy wielkość charakterystyczną dla prawdziwych mężów stanu... . To  imponuje.

3) Duży dyskomfort odczuwamy  jako członkowie Rady. Byliśmy dobrzy, byliśmy chwaleni, poklepywano nas po plecach, przyjaźnie do nas mówiono gdy bez szemrania zatwierdzaliśmy kolejne Panawójtowe pomysły lub podwyżki jego apanaży (a robiliśmy to). Byliśmy potrzebni Wójtowi  do czasu gdy nasz Dobrodziej wyczuł szanse pozyskania raczkowskich głosów w najbliższych wyborach. Wtedy doczekaliśmy się efektownego, przepraszamy za wyrażenie , kopa w dupę. Spójrzmy na fakty: Gdy nieśmiało daliśmy do zrozumienia że w zamian za poparcie chcielibyśmy chociażby lepszych dróg – przyjaźń się natychmiast skończyła. Odrzuciliśmy projekt Wójta. Co powinien zrobić? Z pokorą podporządkować się woli Rady, reprezentanta społeczeństwa i nie wracać do tematu. A co jest? Po co zbieramy się już po raz trzeci? Oto jak Pan Wójt traktuje Radę Gminy. My radni chłopscy, nie jesteśmy już potrzebni. Po wyborach Pan Wójt znajdzie sobie przyjaciół wśród sześciu raczkowskich radnych. Już zresztą ich znalazł.

4) Pan Wójt skarży się na nas, reprezentantów rolników, przed Komisarzem Wyborczym. Podkreślamy: reprezentujemy chłopów. Na kogo więc Pan Wójt rękę podnosi ? Kogo sądami straszy? To jest nagroda za to że dzięki poparciu rolników wygrał ostatnie wybory ? W Raczkach, lepiej znających niż my Pana Wójta,  poniósł, o ile pamiętamy,  klęskę.

5) Pan Wójt szukając pomocy przeciwko swojej Radzie u Komisarza złamał podstawową obyczajową zasadę: swoje brudy pierze się we własnym gronie: w rodzinie, wsi , parafii. Ściągać sądy na chłopów ??? Zasłaniać się prawem ? Szkoda że taka gorliwość w przestrzeganiu prawa nie jest widoczna u Pana Wójta  w innych dziedzinach.

6) Komisja postanowiła wobec powyższego zwrócić się do Rady Gminy Raczki z propozycją projektu oficjalnego wyjaśnienia komisarzowi wyborczemu stanowiska Rady odrzucającej projekt P. Wójta podziału gminy na nowe okręgi wyborcze, uzasadniając to przede wszystkim tym:

- P. Wójt tworzy sztuczne okręgi wyborcze nie uwzględniając powiązań pomiędzy poszczególnymi wsiami,

- nie przeprowadził koniecznych konsultacji społecznych, swoje pomysły układając według własnego widzimisie,

- manipuluje wielkością i dobrem wsi w okręgach wyborczych w celu pozbycia się niewygodnych radnych między innymi członków Komisji Rolnictwa, lub ewentualnego lansowania swoich popleczników,

-  dlaczego forsowany jest jeden projekt podziału gminy na okręgi wyborcze, a nie trzy, które otrzymała Rada. Lansowany przez P. Wójta projekt jest prawdopodobnie potrzebny w celu osiągnięcia ewentualnych profitów politycznych w nadchodzących wyborach,

- Rada Gminy powinna zwrócić się do komisarza wyborczego z prośbą o osądzenie, czy nie mamy tu do czynienia  przypadkiem ze zjawiskiem nadużycia władzy do osiągnięcia prywatnych korzyści przez P. Wójta?

7) W dalszym toku posiedzenia Komisja Rolnictwa ułożyła list otwarty do Radnych miejscowości Raczki.

Ad. 2.
Wolnych wniosków nie było.

Protokół sporządził:






Przewodniczący Komisji:

Iwanowski K



